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Wiedeń, 27 sierpnia. 


Z wojennej kwatery prasow cj donoszą: Maio; 

Jeden z najświetniejszych ustępów wiclkiej 
walki Austro-Węgier i Niemiec z masą naokół 
atakujących nieprzyjaciół, tworzą wielkie wy- 
darzenia wojenne, które sprzymierzonym ar- 
miom przyniosły na galicyjskim terenie wo- 
jennym w maju i czerwcu b. r. sukces za su- 
kcesem, aż wreszcie dnia 22 czerwca mwicń- 
czone zostały ” odebraniem Lwowa. Była to 
52-dniowa wyprawa wiosenna w Galicyi. Je- 
szcze stoimy pod przygniatającem wrażeniem 
pełni wydarzeń, jeszcze brak potrzebnej kisto- 
rycznej przestrzeni, aby w.pełni objąć można 
wielkość wojennych wydarzeń. Przesunęiy się 
one przed nami, porwały nas i nie pozwoliły na 
przegląd, który z tłoku poszczególnych wyda- 
rzeń podnosi te wielkie wybitne fakta, przy któ- 
rych nasza pamięć może się zatrzymać i zma- 
leźć drogowskaz dla zrozumienia przeżytych 
wydarzeń. Taki przegląd ma dać właśnie wy- 
dane, jako czwarty zeszyt austro-węg. Sprawo- 
zdań wojennych z »Strefleura Wojskowego 
pismac, kiótkie przedstawienie p. t.: »Austro- 
węgierska armia północna w wyprawie wiosen- 
nej w Galicyie (2 maja do 22 czerwca 1915 r.). 

Minęło dziewięć ciężkich miesięcy wojennych, 
łańcuch ciągłych walk, raz szczęśliwych, raz 
mniej pomyślnych dla sprzymierzonej broni, 
ale wszystkie kierowane przez ciągle utrzyma- 
ną myśl, aby rosyjską przewagę krok za kro- 
kiem ścierać, aby wreszcie doprowadzić do ta- 
kiego stosunku sil, który ciągle ujawniany, 
nieprzyjaciełowi narznca własną wolę i przy 
ofenzywnem kierownictwie sprzymierzonych 
wojsk musi przynieść decydujące zwycięstwo. 
Dla wielkiego ogółu naturalnie w ciągu dlugich 
riesięcy nieznaną była linia przewodnia wielkiej 
akcyi wojsk sprzym. Ogół przywiązywał do! 
każdego ataku przesadne nadzieje trwałcgo 
zwycięstwa i był znieclięcony, gdy armie w od- 
wrocie wydały wlasny kraj. Ogół oceniał sy- 
tuacyę wedlug sukcesów, lub nickorzyści chwi- 
li, nie myśląc © tem, że mlot wielokrotnie spa- 
da na kowadło, zanim ukuje żelazo. Każdy wy-| 
pad, każda wałka i każda bitwa, zwliżały jednak; 
sprzymierzonych coraz bardziej do upragnione- | 
go celu" Go zaczęto na wielkich polach walk | 
Kraśnika, Zamościa, Komarowa i Lwowa, kon- 
tynuwowano w zapasach nad Samen i nad Wisłą, 
w zimowej walce w Polsce i w Galicyi zacho- 
dniej. Każdy z tych etapów wypełniał najwyż- 
szy cel, jakim kierowaly się sprzymierzone kie- 
rownictwa wojsk, zadawał nieprzyjacielskiej 
przemocy straty, które znacznie przewyższały 
konicczne własne ciężkie ofiary. liosya mogla 
przez długi czas ze swego wielkiego rezerwoa- 
ru ludzkiego zastępować straty, ale nie mogla 
uzupelnić wiclkich luk, jakie wyrwano w sze- 
regach kierującej inteligencyi, przodowników 
ducha i wewnętrznej wartości armii. 


w. 


Wielka wyprawa w Karpatach, 


. Wszystkie poprzednie fazy przewyższyła 
jednak wielka wyprawa w Karpa- 
tach, która w grudniu z nviclką siłą się roz- 
poczęła i zwolna wciągnęła znaczną część rosyj- 
skich wojsk w swój obszar, pochlaniający ho- 
katombę ofinr. Najcięższe były przez ostrą zi- 
mę niezmiernie zaostrzone zapasy. Z rosnącą 
gwałtownością trwały walki przeszło ćwierć ro- 
ku. Każde: wzgórze, każdy grzbiet, który Ro- 
syanie po długich usiłowaniach zajęli, opłacałi 
oni strumieniami krwi, nie osiągnąwszy upra- 
gnionego celu: przedarcia SIę na Węgry. N a 
Wielkanoc osłabła ich siła. Musieli zaniechać 
swych planów i zarządzić dłuższą pauzę dla 
wypoczynku, celem uzupełuienia silnie prze- 
rzedzonych wojsk i dla doprowadzenia ich.z 
początkiem korzystniejszej pory roku do stanu, 
nadającego się do walki. 

tosypanie sądzili, że będą mogli w spokoju 
oddać się wypoczynkowi, Ich front karpacki byl 
silnie umocniony. Na jego tyle byla wielka ilość 
silnie przygotowanych dobrych pozycyj, na któ- 
o rychło zatrzymać skuteczny 
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rych megli baruz : 1 7 
atok stojących naprzeciw wojsk Boroevica, 
Boehma-Ermolicgo i Linsingena. Zachodnie 


skrzydło zabezpieczała ciągnąca się od grzbie- 
tu Karpat aż do ujścia Dunajca linia forty fi- 
kacyj, które wskutek odpowiedniego terenu i 
przez szereg miczięcy trwającej budowy, można 
bylo uważać za nie do przełamania. Pewne tro- 
ski budzić mogła tylko wschodnia flanka, 
gdzie armia Pilsnzera-Bullina od lutego do- 
tarla aż do nizin poludniowej Galicyi przez 
Prut, i na Bukowinie aż do Dniestru. Tu na- 
gromadzili zatem Rosyanie masy wojsk, aby 
mogli z sil} wystąpić wobec ataku. Może to 
skrzydło miało wykonać decydujące zadanie, 
kaj resyjska ukończyłaby swoje uzupeł- 
baca 1 solową była do nowej, wielkiej ofen- 
AC: D . ka 1. 
Atoli, sprzymierzone kierownietw. 
znaly, sk AE i. Karpatach byl czemś wig- 
cej, niż szezęšliwem odpareiem potężnego ata- 
ku, że nagroda za te walki, w Których tylu po- 
święciło krew i życie, jest o wiele wyższą, że 
dojrzał owoc tylu usiłowań. Można go było ze- 
rwać, gdy niemieckie naczelne kierownietwo 
armii zdecydowało się przerzucić armę Macken- 
iscna na ten teren wojenny. Miała ona Rosyan 
tam dopaść, gdzie oni tego najmniej Się Spo- 
Aziewali, na froncie zachodnio-galicy jskim, w 
kierunkujużoddawna przeżc.l se 
uaczelnakomendęarmiiuznany m; 
zako majacy widoki, wzdłuż szeregu 


bys, 


a armii po- 
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połowie marca podjęto próbę, która jednak, 
po sukcesach początkowych rozbiła się o nie- 
dostatcezność wówczas stojących do dyspozy- 
cyj sił. 

Wielka ofenzywa 2 maja. 


Szybko i niepostrzeżenie zebrała się ażmia 
Mackensena poza c. i k. korpusem, podczas 
gdy PTHanzer-Baltin, armie karpackie i sto- 
jące na północ cd Wisły siły, ściągnęły na sie- 
bie uwagę Rosyan przez ożywioną działalność, 
kanonadę i małe wypady. 

Dnia 1 maja wieczorem nakazała stojąca na- 
przeciw Tarnowa armia arcyksięcia Józefa Fer- 
dynanda, celem zwrócenia tam rosyjskich re- 
zerw, przekroczyć Dunajec swemu najbar- 
dziej na północ wysuniętemu skrzydłu. ` 

Dnia 2 maja rano rozszalała się ezterogodzin- 
na burza z prawie 1500 dział na rosyjski front i 
zainaugurowała bitwę Gorlice—Tarnów. Armii 
Mackensena i przyłączonemu do niej e. i 
k. X korpusowi udało się zaraz pierwszego 
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tem micjseu miała się wygiąć ku wschodowi- 
południowemu i dojść aż do wzgórz na półno- 
cny-wschód od przełęczy Użockiej i która w 
tem miejscu znaleźć miała połączenie z siłami, 
stojącemi naprzeciw armii południowej. Spo- 
dziewali się oni, przy pomocy szybko sprowa- 
dzonych posiłków, stawić skuteczną zaporę o- 
fenzywie sprzymierzonych i osłonić ważne mia- 
sta Rzeszów i Sanok. W ten sposób przyszło 
„dnia 8 maja do bitwypodRzeszowem- 
Sanokiem, która trwała przez cztery dni. 

Armia Mackensena, która dotarła bczpośre- 
dnio przed środek rosyjskich stanowisk, miala 
dnia 8 maja do przebycia ciężkie walki o wzgó- 
rza na wschód od Wisioka. Wieczorem była ona 
JUŹ w posiadaniu tych wzgórz. Jednakże Ro- 
syanie wstępowali tylko powoli i uporczywie 
uczepili się odcinka za Stobnicą. Armie sprzy- 
mierzonych na skrzydle miały w dniu 8 maja 
do przełamania zacięty opór straży tylnych, 
które miałv zyskać czas dla sił głównych na u- 
mocnienie i zajęcie pozycyj. 

Armia arcyksięcia Józefa Ferdynanda, która 
już dnia 7 miała do przebycia gorące walki o 
przejścia Wisłoki koło Brzostku i Pilzna, zdo- 
była dnia 8 stanowisko rosyjskiej straży tyl- 
nej między Frysztakiem a Dębica. — 
Armie Boroeviea i Bochm Ermollego miały dnia 
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przykładną szybkością. Wojska potrzebowały 
odpoczynku, a przedewszystkiem musiały być 
naprawione grumtownie zniszczone przcz Ro- 
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stów i progresistów. Obradowano nad utworze- 
niem gabinetu koalicyjnego, który jedynie jest 
| możliwy wobec faktu, że w Dumie nie ma sta- 


syan koleje i mosty, potrzebne dla dowozu i|łej większości. Byłby to rodzaj gabinetu par- 


sprowadzony musiała być ciężka artylerya. — |łamentarnego. Prawica w tych 


Jednakże zupełny spokój i tak nie panował. 
Armia Mackensena rozszerzała swoje stanowi- 
ska na prawym brzegu Sanu w formie przyczól- 
ka mostowego. Rosyanie przedsiębrali przeciw- 
ataki z kąta Wisła-San i z Przemyśła, z któ- 
rych wszystkie zostały odparte. = 


obradach nie 
brała udziału. 
Berlin, 28 sierpnia. 
„Berliner Tageblatt donosi z Kopenhagi: 
Wedle wiadomości nadchodzących z Peters- 
burga, nie jest wylączonem, że Lodzianko obej- 
mie w najbliższych dniach utworzenie gabinetu 


Dnia 24 skończyła się przerwa i nastąpił | koalicyjnego. Należeliby do niego przedewszyst. 


wszechstronny atak sprzymierzonych: 


Mackensena przeciw przyczólłkowi moslowemu 
Radymno i na wschód od Sanu, przeciw połą- 
czeniom prowadzącym z Przemyśla na wschód; 
arcyksięcia Józefa Ferdynanda przeciw kąto- 
wi Wisła-San. 

Atak Mackensena przyniósł zaraz dnia 24 
wielki sukces. — Radymno zostało wzięte, a 
wielka część załogi przyczóika mostowego 
wzięta do niewoli i następnych dni został front 
w pomyślnych walkach znacznie posuniętym 
ku południowemu-wschodowi i ku wschodowi, 
przyczem č. i k. VI korpus, który już we wzięciu 
Radymna wybitny wziął udział, szezególnie się 
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Bochm Ermollego przeciw silnym pozycyom 
między Przemyślem i bagnami nad Dniestre 


kiem październikowcy, jako partya Rodzianki 
a dalej kadeci i przedstawiciele centrum. 
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Rasya chce zwyciężyć. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 28 sierpnia. 
Ag. Havasa donosi: Były minister Cruppi 

przyjęty został w Petersburgu przez cara na 
audyencyi. Car w ciągu rozmowy podkreśli de 
cyzyę całej Rosyi prowadzenia wojny aż do 
ostatecznego zwycięstwa. Francya może być te: 
g0 pewną. 


Row ztstanawia się — co delej? 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
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sze o walkach w Dardanelach: Rezultaty nowe- 


dnia przelamać rcsyjskie pzycye, ale Rosyanie|8 do przebycia nicjedną ciężką walkę w Kar-jodznaczył przez wzięcie kilku miejscowości i|go wysadzenia wojsk na ląd zostały osiągnięte- 
założyli poza tem nowe linic obronne, które palach, zanim przybyły przed pozycyę rosy j- | zdobyciu wzgórza Horodysko. 


musiano jednę po drugiej w zaciętych walkach 


ską, którą zajęli Rosyanie, eclem zamknięcia 


Jednakże także liosyanie nie pozwolili uply- 


zdobywać. Dopiero dnia 5 maja złamano opór dostępów do Sanoka na linii Beska, nad górnym | nąć czasowi, aby go nie wyzyskać i zgromadzili 


tego nieprzyjaciela. Armia arcyksięcia J 6 z e- | Wisłokicm, Nowotańcem, Szczawnem, na grzbie- 
fa Ferdynanda walczyła duia 2 i 3 maja tach Celawa-Odryt; za górnym Sanem i wzgó- 


; i A | 
o silne fortyfikacye na wzgórzach z obu stron 


rzem Ostry, naprzeciw przełęczy Użockiej, — 


na północy wielkie siły, które dnia 27 rozpo- 
częły planowany dawno atak flankowy. Dzień 
ten, a potem dzień 28 i 29 mają wypełniły gwal- 


Vałaj 1- ` : . . - + + Ra a = HASTA ` TRER. x 
Białej koło Tuchowa i musiała następnie poko- | Na szerokim: łuku od Wisły aż do gościńca u-jtowne ataki. Przyniosły one liosyanom jeden 


nać drugą linię obrenną na połu 
wa, tak, że i tu dopiero dzień 
ostateczny sukees. 

Udane przełamanie zmusiło natyelimiast Ro- 
syan do zarządzenia odwrotu stojącego na po- 
łudnie od przoelęczy dukielskiej zachodniego 
skrzydła ich frontu karpackiego. Po wysłaniu 
naprzód trenu i rezerw, opróżnił nieprzyjaciel 
w nocy z 4 na 5 maja swe pozycyc, Ścigany 


5 maja przyniósł 


w 


14m 


9 
przez armię Boroevica. Celem umożliwie- 
nia sobie wogóle odwrotu, musieli Rosya- 
mie przełęcz łujskowską trzymać do dnia 7 ma- 
ja wieczorem przeciw niemieckiemu korpusowi 
beskidowemu, co się też udalo, przy oliarowa- 


piu jednak jednej calc) dywizyi. Inna dywizya, 
iktóra cheiała umknąć przez przelęez dukiel- 


sks, zetknęła sią wieczorem 6 maja z nierie- 
ckiomi wojskami, które ustawiły się koio Dukli 
przed wyjściem z wąwozu. Na tyły przyszły na- 
glc części X korpusu, które wieczorem dotarły 
do kolie przełęczy dukielskiej i na grzmot 
dział zwróciły się natychmiast w kierunku pół- 
nocnym. Także ta rosyjska dywizya została 
018ZCZONA. 


tosydwie spodziewali się, że będą mogli sta-; 


wić przynajmniej trwały opór wielkiemu atako- 
wi na linii górnego Wisłoku koło Krosna—Fry- 


ny przeciwatak wzdłuż gościńca sanockiego, 
| DY pomódz swemu silnie zagrożonemu środko- 
i wi koło Stobnicy. 

Grożące już przełamanie środka zostało przez 
to odwróconem, lecz już tego samego dnia wic- 
czorem zdobył X korpus i wojska niemieckie 
skrzydłowy punkt oparcia Besko, na południo- 
wym froncie. Dnia 11 został ten front przełu 
mamy koło Baligrodu-Szczawnego przez armie 
Boch Ermolliego i przez prawe skrzydło armii 
Poroevica. Armia Mackensena wypędziła Śro- 


dek ze Stobniey. IX korpus arcyksięcia Józefa, 


Ferdynanda pobił kolo Wicłopela III kaukaski 
korpus. Dzień 11 maja przyniósł już tylko mniej 
lub więcej zacięte wałki odwrotowe, wieczorem 
, znalazły się Rzeszów i Sanok w rękach sprzy- 
| mierzonych. 


Walki nad Sacem, Wisla i Dniestrem. 
Odwrót Rosyan pociągnął za sobą także i od- 


wrót lewego skrzydła z Karpat, które stało 
inaprzeciw armii południowej Linsingena. 


m 


RO- 
| syanie pochlebiali sobie, że nad San e m będą 
ogli wymusić ostatecznie ustanie ofenzywy 


dnie od Tamno- | żockiego szalała dnia 9 walka. Dnia 9 wieczo-jjedyny sukces, zajęcie z powrotem Sieniawy, 
"rem wykonali Rosyanie dwoma dywizyami sil- leez wszystkie ich próby, aby tu zyskać przej- ,_ 


ście przez San, rozbiły się wśród krwawych 
strat, podobnie, jak ataki ich z kąt 
sla i przeciw północnemu i wschodniemu fron- 
towi Mackensena. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęły się pouownie 
dnia 31 ataki rosyjskie ze wzmożoną zaciętością 
na tych samych. zasłanych zwłokami polach 
bitew. W szalonem starcia wywalczyli oni na 
j zachodnim brzegu Sanu Rudnik, lecz „korpus 
„zdobny szarotką* wytyczył ciasne granice te- 
(mu parciu naprzód. Znów pozostały daremne 
szłturmy, przedsiębrane od dnia 4 czerwca, a 
Sila ataku zagasła w ciężko przerzedzenych sze- 
!regach. * 


Ciąg dalszy opisu wielkiej ofenzywy wojsk sprzy- 
mierzonych, wedle relacyi c. i k. Biura Kores. zâ- 
mieścimy w następnym numerze, Przyp. red N. 
Ref. 


wy rewolucyi w Petersturgu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


io. 


Oba 


t 


a Sanu-Wi-; 


przez ciężkie straty. — Bardzo poważnym jest 
fakt, że dwie próby zdobycia półwyspu Gali- 
poli, podjęte na wielką skalę przy pomocy no- _ 
wych wojsk, rozbiły się. Jeżeli generał Hamil- 
ton nie zna nowego, dotąd niewypróbowanegć 
środka, to zdaje się, że akcya przeciw Dardane- 
lom okaże się bezskuteczną. Koniecznem jest, 
przygotowanie się na dalsze straszne oliary, 


| 
| 


ni = r cm u . 
Z Królsstwa Polskiego. 
Z Lublina. 

Od poważnej osoby, przyhyłej z Lu- 
blina, oraz z kilku ostatnich numerów 
„Ziemi Lubelskiej“ dzielimy się z czy- 
telnikami ważniejszemi wiadomościami. 


Miasto Lublin stosunkowo nie wieje ucierpia- 
ło od Itosyan. Natomiast okoliczne wioski przed- 
stawiają wprost rozpaczliwy widok. Wszystkie 
zostaly spalone, a ludność zmuszona do opni- 
szezenia własnych siedzib. Wielka liczba ludno- 
ści schroniła się do Lublina, Miejscowość Za- 
wieprzyce z ziemią zrównamo, przyczem zabito 
16 kobiet i ch!opów. Również dalsze micjsco- 
wości „jak Kurów i Puławy uiegiy zupełnemu 
zniszezcniu. Nie więc dziwnego, że wsród ta- 
kich stosunków, przeraźliwa nędza dziesiątku- 
je nieszczęśliwą ludność. Nędzę tę powiekszały 
bezwzględne rekwizycyc. Zabrano konie i by- 
, Gło do ostatniej sztuki, a samego zboża wywie- 
|ziono za T milionów. Dlatego dobrze się stało, 
że administracya austryacka objęła rządy, bo 


| 
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Nowy Jork, 28 sierpnia. 
Przedstawiciel Biura Wofifa donosi FF) 

fem iskrowym: i i 
Wieckonsuł amerykański w Rostowie, który 
tu przybył na pokładzie parowca Pellig“. o- 
świadczył, że bardzo dobrze poinfcrmowane o- 
sobistości obawiały się w Petersburgu bardziej 
rewolucyi, niź inwazyi niemieckiej. Przed kil- głosili się pod sztandary białego orła. Dotych- 
ku tygodniam ogłoszono w Petersburgu afisza- czas z samego miasta tysiąc kilkaset ochotni- 
mi w gorących słowach wezwanie narodu do. ków wstąpiło do legionów. Szpaliy tutejszych 
powstania. dzienników pelne są nazwisk ofiarodawców. — 
W oczach przechodniów, w gorączkowych sło- 
wach, w powietrzu niejako miasta czuć jakieś 
'mowe teknienie, jakgdyby powiew wiosennej 


ludność tutejsza ma do niej pełne zaufanie. 
Zycie w Lublinie plynie torem normalnym. — 
"Ponad wszystkiemi wypadkami wybija się na 
plan pierwszy sprawa polska, a ponieważ lu- 
dmość Lublina odznacza SiĘ SOTĄCYM 1 wypró- 
bowanym patryotyzmem, przeto sypacły się pie- 
niądze na polskie legiony, a ludzie gromadnie 


sprzymierzonych. Przygotowali oni tu silną po- 
zycyę, której głównym punktem oparcia była 
twierdza Przemyśl. Od tej twierdzy ciągnęła się 
kilkakrotna linia ufortyfikowana ku bagnom 
nad Dniestrem, z drugiej strony łączyły się z 
frontem północnym twierdzy przyczółki mosto- 
| we Radymno i Jarosław, które bronią lewego 
| brzegu aż do ujścia Wisłoku. Dalej w dół rzeki 
; tworzył sam San front, który zamykał obszerny 
Pić mostowy kąta Sanu i Wisły. 


sztaku i dalej w przedłużeniu ku ujściu Nidy | 
iw ten sposób utrzymać się przynajmniej na 
wschód od przełęczy Łupkowskiej w Karpatach. 
Zamiar ten rozbił się, zanim się Rosyanie mogli 
rozpatrzeć. Dnia 7 wieczorem zdobyła 59 dywi- 
zya honwedów z VI korpusu Krosno i zyska- 
ła już przcz to przejście przez Wisłok. Lewe 
skrzydło armii Bochm-lrmollego wdarło się te- 
30 samego wieczora w rosyjskie pozycye kar- 
backie na wschód przełęczy Łupkowskiej tak, 
>, o ona stał się odwrót frontu rosyjskic- 
g0 aż do przelęczy Użockiej. 


Zdobycie przyczółka mostowego Jarosław 
przez wojska niemieckie i przez c. i k. VI kor- 
pus w dniu 15 maja, pokrzyżowało na samym 
początku zamiar liosyan, a nawet umożliwiło 
także sprzymierzonym osadzenie się dnia 16-go 
maja na prawym brzegu Sanu koło Jarosławia. 
Dopiero teraz pozwolili oni na pauzę w swoich 
operaeyzch, przeprowadzanych dotychczas z|trum, 


.« 


" . 
enis wewnetrzne w RoSy!. 
Chrystyania, 28 sierpnia. wolności. | 
odnietwem Nodzianki, prezydenta | Mury domów oblepione aliszami, zawierają- 
ie posiedzenie przywódców cen- cemi różne obwieszezenią urzedowe, jak n. p 
; kadetów, nacyonali- w sprawie meldunkowej, oraz obwioszozcnie, 
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zierod -bitw i 
i csiowa-biiwa pod Rzeszowem-Sanokiein. | 

Toraz postanowili Rosyanie, wykorzystując 
wzgórza na „wschód. od Wisłoka, utrzymać linię, 
która biegnie mniejwięcej od Radomyśla przez 
Wielopole-Besko ku Nowotańcowi, a któraby w, 
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Dumy, odbyło 5 
| ażdziernikowców, 
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zarządzające przegląd ludności miasta Lubli- | Nie nasza to wina. Zbytecznie dziś przypomi- 
na, dalej wezwanie do ludności, by co najrychlej | nać, z jakim trudem należało u nas walczyć o 
przystąpiło do żniw, obwieszczenia w sprawie każdą szkołę, o każdą placówkę oświatowa, 
otwarcia restauracyi i lokalów publicznych, w | choćby w postaci nauczania z elementarza dzie- 
sprawie ewakuacyi z Lublina ludności wiejskiej | ci w ochronach. 
i w sprawie zachowywania się ludności wzglę- Powszechne nauczanie wprowadzone będzie 
dem sprzymierzonych armij. — Przedostatnie niezwłocznie. Na razie w Warszawie i na 
zwłaszcza obwieszczenie może uchronić mie- | przedmieściach, gdy zaś tylko warunki pozwo- 
szkańców Lublina od drożyzny, a przedewszyst- | lą — w całym kraju. 
kiem od nadmiaru ludności. Mieszkańcy wio-| W Warszawie powstanie w ciągu mniej wię- 
sek: Parchatka, Skowieszyn, Pożóg, Klemento-|cej miesiąca 400 szkół, prowadzonych na 
wice, Buchałowice, Bronice, Piotrowice Małe, | dwie zmiany: jedna przedobiadowa, druga po- 
Czesławice, Ożarów, Moszna, Tomaszowice, | obiednia. Według przybliżonych obliczeń ta 
Płonszowice, Dąbrowica, Wola Sławińska, Sła- | liczba szkół wystarczy. Gdyby zaś nie wystar- 
winek, Minkowice Dolne, Dominów i innych, | czyła, będzie założona większa liczba. 
mają powrócić do miejsce stałego pobytu. Co do strony materyalnej, słusznie uznano 
Teatr wielki urzęduje stałe, dając rozrywkę |sprawę powszechnego nauczania za ważniejszą 
zgnębionej ludności. Z początkiem sierpnia od- | od wielu innych i jednomyślnie uchwalono k r e- 
był się w teatrze odczyt dra Wyrostka o po-|dyt w sumie 1,800.000 rubli. 
wstaniu i rozwoju legionów polskich, oraz od-| Co do ewentualnych trudności przy zaprowa- 
czyt p. Kadena p. t. Dzieje pierwszej brygady | dzaniu przymusu szkolnego wśród ludności ży- 
Piłsudskiego. dowskiej, na wniosek p. K. Żyekiego postawio- 
Na ulicach urzęduje milicya obywatelska. — | no sprawę w ten sposób: ludność wyznania moj- 
Odezwy do publiczności podpisuje Wydział na- | żeszowego ma prawo korzystania ze szkół pol- 
rodowy lubelski. Wydział sądowy urzęduje w jskich bez przymusu szkolnego. Natomiast dla 
Trybunale na Rynku. Komenda legionów mieści | uniknięcia amalfabetyzmu wśród części ludno- 
się w lokalu b. internatu przy gimnazyum mę-|ści, osiadłej w kraju, rdzennie polskim, wszcząć 
skiem (obok kościoła Powizytkowskiego). starania o wprowadzenie w chederach nauki 
Prezydent E. Kołaczkowski dzielnie zabiega | języka polskiego. 
o interesa miejskie. Aby zasilić kasę miejską, Przyznany kredyt będzie wypłacony z ogól- 
wydał odezwę do ludności, by zapłaciła zaległe |nych funduszów miejskich. Ponieważ fundusz 
podatki. Napisy rosyjskie — ostatnie ślady pa- |ten, wobec ogromu zadań, nie jest wystarczają- 
owania rosyjskiego — stale znikają. cy, na pomoce zaś z innych źródeł liczyć na ra- 


NOWA REFORMA 


Ul. Lwowską i Zabłocie. Tutaj niepodzielnie panuje 


spowodował Zdzisława Lubomirskiego do starania 
się o poddaństwo rosyjskie. Powrócił więc do | ohydny brud, o którym chyba można tyle powie- 
Warszawy, gdzie ożenił się 6 września 1893 roku dzieć: „ani oko nie widziało“. Rynek również 
w Warszawie z Maryą hrabianką Branicką, córką | przedstawia się, jako zbiornik nieczystości. Na ul. 
dzisiejszego wlaściciela Wilanowa. Ojca stracił w | Panny Maryi istnieją sklepy, które dotychczas nie 
1908 roku. pozbyły się rosyjshiego gnoju. Woń w tych dziel- 
Wybitną pracą obywatelską oraz otwartą dłonią |nicach nie do zniesienia. Nie można się więc dzi- 
ofiarną na rozmaite dzieła natury społecznej i kul- | wić, jeżeli rozmaite choróbska, jak czerwonka, ty- 
turalnej, zasłużył sobie na uznanie całego Króle- fus i t. p. zagnieździly się w Tarnowie; raczej na- 
stwa. To też, gdy utworzył się w Warszawio pod- |leży Bogu dziękować, że przy takim braku hygie- 
czas wojny Centralny Komitet Obywatelski, księ-|ny i wstrętnym brudzie tak mało wypadków 
cia Zdzisława Lubomirskiego powołano jednomyśl- śmierci. 
nie na przewodnictwo. Obecnie zaś, przez wiadze| Magistratu specyalnie nie obwiniamy o zaniedba- 
niemieckie zamianowany prezydentem m. Warsza" | nie, bo przy braku wszelkich sił roboczych, niczego 
wy, sprawuje swój urząd z godnością i pieczołowi- | zrobić nie jest się w stanie. Mimo wszystko kła- 
tością prawdziwie ojcowską, zyskując sobie miłość | dziemy mu sprawę czyszczenia miasta bardzo na 
nietylko Warszawian, lecz i całej Polski. serce w interesie mieszkańców. Należy przedewszy- 


stkiem przyspieszyć funkcye czyszczenia dołów 
KRONIKA. 


kloacznych, co jest sprawą pierwszorzędnej wagi. 
Kraków, 28 sierpnia. 
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Poza tem możnaby stworzyć jakąś komisyę sani- 
tarną, lub też takąż komisyę w Radzie miejskiej 
puścić w ruch, a w braku ludzi postarać się u wła- 
dzy o dostarczenie jeńców wojennych. Polecamy 
Opieka nad legionistami. Wczoraj pod przewo- |t4 sprawę gorąco burmistrzowi, gdyż żadne inne 
drietwem wiceprezydenta dra Bandrowskiego od- zarządzenie nie podniesie stanu zdrowotnego mia- 
yło się posiedzenie wydziału delegacyi komitetu |5t4, jak wlaśnie powyższe. È 
opieki nad legionistami w magistracie krakowskim.| Przegląd pospolitaków 
Przewodniczący sekcyj gospodarczej, p. Turski, |1860—72 odbędzie się u nas od 29 sierpnia do 
złożył sprawozdanie z czynności otwartego przed | września b. rT. 
kilsu dniami biura komitetu w gmachu „Sokoła*| Z powodu powołania policyantów miejskich do 
krakowskiego. Wielki napływ spraw do tego biu- | wojska, komenda przydzieliła kilkudziesięciu po- 
ra jest najlepszym dowodem, jak bardzo było ono |spolitaków, którzy pełnią służbę po ulicach mia- 
potrzebne. Kieruje niem dr Retmański. Do biu-|sta. Tak wiec mamy policyę wojskową. 


urodzonych w latach 


sy 
pij 


«Ziemia Lubelska« donosi o postawie ludno- 
ści wiejskiej wobec Rosyan. W kilku wioskach 
za Ciecierzynem, podczas odwrotu wojsk rosyj- 
skich wlościanie uzbroili się w kosy, widły i 
cepy i wobec tych wojsk zajęli tak groźną po- 
atawę, że ludności z wiosek nie wypędzono, wea- 
le jej nic obrabowano, domów nie spalono. Ina- 
czej powiodło się mieszkańcom Pietrzkowa. — 
Rosyanie wypędzili całą ludność, a budynki 
wszystkie spalono. Gdy wojska rosyjskie przy- 
były nad Wieprz, było im już tak pilno, że tyl- 
ko część włościan przeprawiono przez most, 
resztę zaś wpędzono do wody, gdzie wiele osób 
utomęło. Pozostali przy życiu włościanie wrócili 
na gruzy swoich domostw do Pietrzkowa. Jest 
to jeden z jaskrawych obrazków  martyro- 
logii polskiej. 

Austryacka administracya w Kielcach i Radomiu. 

Z Kiele donoszą: 

Najdonioślejszem zdarzeniem ostatnich dni było 
usunięcie w tych dniach etapowej komendy nie- 
mieckiej z magistratu. Rządy — zarówno w mie- 
ście, jak w całym obwodzie kieleckim, objęła ad- 
ministratya wojskowa anstro-węgierska, obwieści- 
wszy o tym fakcie plakatami, zawierającymi też 
orzepis o wprowadzeniu sądów doraźnych za prze- 
stępstwa natury politycznej lub zmierzające 'do za- 
kłócenia porządku publicznego. 

Gen. baron Diller, gubernator kielecki 
już do miasta na stale i objął obowiązki swego wy- 
sokiego urzędu. W związku z następującym te- 
raz nowym okresem administracyjnym, urzeczy- 
wistniły się wreszcio nawe skromne marzenia są- 
morządowe. Jako zasadniczy zawiązek przyszłej 
Rady miejskiej w Kielcach, mianowano na razie 
komitet doradczy miejski przy magistracie tutej- 
szym. W skład rzeczonego komitetu weszli pp.: 
Bolesław Markowski — prezes i w charakterze 
*złonków: mec, Dobrzański, Kalinowski Czesław, 
prof. Kostuch, ob. ziemski Rem. Kozłowski, adw. 
Freysinger, mec. Nawroczyński, mec. Tomaszewski 
t ób. Vilipkowski. 

Z Radomia piszą do „Dziennika Poznańskiego“: 
Spustoszenia, jakich tu dokonali Rosyanie cofając 
się, są bardzo znaczne. Pozabierali oni z tutej- 
szych browarów wszystkio miedziane i mosiężne 
tzęści maszyn. W garharniach zniszczyli cały za- 
pas skór, za pomocą oblania ich kwasem siarcza- 
nym. Austryacka komenda uratowała z tego 43.000 
kawałków skór i przeznaczyła je na potrzeby ar- 
mii. Browary wznowiły swą działalność j, przygo- 


S przybył 


zie nie można, postanowiono dysponować pie- 
niędzmi bardzo oględnie, aby nie zmniejszać 
koniecznej liczby szkół. 

Wydział Oświecenia liczy w tej mierze na po- 
ważne zrozumienie obowiązków przez grono 
nauczycieli w szkołach początkowych. Pensye 
będą na razie skromne: po 50 rb. miesięcznie z 
dodatkiem po 5 rb. miesięcznie na każde dzie- 
cko dia nauczycieli, obarczonych rodzinami. 
W etatach wogóle będą uwzględniane indywi- 
dualne położenia rodzinne. 

Przymus szkolny będzie wprowadzony w ten 
sposób, że po uruchomieniu szkół i zawiadomie- 
niu o tem publiczności, rodziee, uchylający się 
od posylania dzieci do szkół, będą skazywani 
na karę pieniężną. Jest to ogólny zarys pro- 
jektu. Bliższe szczególy organizacyi będą opra- 
cowane w najbliższym czasie. 

Z różnych notatek w pismach warszawskich 
dowiadujemy się, że Wydział Oświecenia Ko- 
mitetu Obywatelskiego postanowił zatrzymać 
w szkołach początkowych od klasy drugiej, a 
w szkołach średnich od kłasy pierwszej — nau- 

ikẹ języka rosyjskiego. (Zupełnie zbytecznie. 
| Przyp. red.). z 

Uchwała ta zapadła — jak pisma warszaw- 
skie donoszą — po dojrzałej rozwadze, a o- 
gól przyjął ją z karną rezygnacyą wobec au- 
torytetn Wydziału Oświecenia, reprezentujące- 
go władzę najwyższej Rady szkolnej, wybranej 
z ramienia obywatelstwa. 

W tym duchu omawiają też tę uchwalę zgo- 
dne głosy pism warszawskich, nie wdając się 
w krytykę. 


Z Warszawy. 


Z pism warszawskich z dni ostatuich notujemy 

jeszcze następujące szczegóły: 
. Ostatnie tygodnie ochraiy. 

Od daty odebrania Moskalom Lwowa, represye 
władz rosyjskich względem spokojnej ludności pol- 
skiej wzmogły się niesłychanie. Obok palenia wsi, 
niszczenia zboża, wycinania lasów, zabierania 
gwałtem krów, koni, eałego wogóle inwentarza, 
joraz wysadzania w powietrze fabryk i zapędzania 
do Rosyi ludności całemi dziesiątkami i setkasni 
tysięcy, zaczęło się forsowne „wybieranie ',inte- 
ligencyi warszawskiej, w celu-„„unieszkodliwienia' 
jej w razie usunięcia się wojsk rosyjskich z War- 
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ra wpłynął już cały szereg podań legionistów o za- 
silki stale lub jednorazówe, o odzież, biciiznę, wy- 
szukanie pracy, umożliwienie dokończenia stu- 
dyów it. p. Również wdowy po poległych legio- 
uistach wniosły podania o zapomogi. Wydział roz- 
patrywał te prośby i kiika podań załatwił, przy- 
znając zasiłki, resztę podań przekazano do zala- 
twienia innym sekeyom, juk prawniczej, gospodar- 
czej i tid. 

Wydział uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
n)riaę postępowania w przyznawaniu zasiłków o- 
1az postanowił rozpocząć akeyę celem zcentralizo- 
waria opieki nad legionistami. 

Dekoracya miasta. Otrzymujemy z magistratu 
następujący komunikat: 

Prezydyum miasta zwraca się do PT. właścicieli 
realności w Krakowie oraz dzielnicy Podgórze z we 
zwaniem, aby z powodu zdobycia Brześcia Łitew- 


: 


iarodowych i miejskich przez dzień dzisiejszy i ju- 
trzejszy t. j. do niedzieli włącznie. 


wieziono na tutejszy dworzec kolejowy 16-letnie- 
go robotnika kolejowego Eugeniusza Siatkę, który 
wypadł w Ciqżkowicach z pociągu, dostał się pod 
koło i zmiażdżył sobie wskutek wypadku jedną 
nogę. Lekarz krakowskiego pogotowia ritunko- 
wego zaopatrzył nieszczęśliwą ofiarę wypadku i 
odwiózł ją do szpitala św. Łazarza. 


że dalsze wydawanie do szycia wojskowych mun- 
durów do domów rozpocznie się w poniedziałek 
80 b. m. w salach gmachu dawnego muzeum tech- 
Liczno-przemyslowego, ul. Franciszkańska 1. 4. 


szycia mundurów wojskowych i kilka pań może 
być tamże przyjętych. 

„Opowieści Hofmana“, opera J. Offenbacha, któ- 
ra dzięki Towarzystwu operowemu ukaże się dzi- 
siaj na scenie teatru miejskiego, obsadzoną jest na- 
stępująco: Partyę Giułetty i Antonii odśpiewa p. 
Tielena Łowczyńska, lalkę Olimpię p. Janina Krzy- 
ształowiczowa, zaś Niklasa p. Janina Nowakow- 
ska-Pierzehałowa. Z ról męskich główne spoczy- 
wają w rękach p. Tadeusza Łowczyńskiego i Hu- 
gona Zatheya, a mianowicie p. Łowczyński odśpie- 
wa tytułową partyę Hoimana, p. Żathcy zaś od- 
tworzy cztery dlemoniczne postacie Lindorfa, Cop- 
peliusa, Dappertutta i Miracola. Inne role wyko- 
nają pp. Rechtówna, Antoni Isakowicz, Józef Stę- 


Z cechu krawców. Cech krawców zawiadamia, |, 


Równocześnie będzie się odbywać dalsza nauka | 


W ostatnich dniach nastąpiły aresztowania nic- 
których dziewcząt, które w czasach inwazyi ro- 
syjskiej zajmowały miejsca kasyerck w opuszczo0- 
nych sklepach. Podobno znaleziono u niektóryci 
dużo materyalu obciążającego. P. Płaczek, znany 
mieszczanin, został aresztowany pod zarzutem 
zdrady glównej i odstawiony do Rzeszowa. 


42 świata. 


Qbchkód zdobycia Brześcia w Wiedniu. Z Wiednia 
telegrafuje e. k. Biuro koresp.: Upadek twierdzy 
Brześcia. Litewskiego obchodzono wieczorem przez 
capstrzyk muzyk wojskowych. W obchodzie wzięły 
udział tysiączne tłumy publiczności. Z przed kościo- 
ła Wotywnego pociągnęły liczne oddziały pułków 
z muzyką częścią pod gmach ministerstwa wojny, 
częścią pod gmach ministerstwa obrony krajowej i 


skiego przez bohaterskie armie zechcieli dekorować ratusz oraz przed budynek ambasady niemieckiej i 
swe domy chorągwiami o barwach państwowych, tureckiej 
3 


przed pałac arcyks. Fryderyka, przed 
palac bawarskiego poselstwa. Po drodze, gramo 
marsze i melodye patryotyczne i wznoszono okrzy- 


M4 i Ta EO : Ta A S a . sa 
Wypadek na kolei. Wezoraj po południu przy- ki ma cześć monarchów sprzymierzonych i armij 


sprzymierzonych. Zebrany w ulieach bardzo liczny 
tłum powtarzal te okrzyki z zapałem. Przed wymie- 
nionymi gmachami grały muzyki, poczem odśpie- 
wano hymn państwowy, „Wacht am Rheim* i pie- 
śni patryotyczne. Największym był wdział publicz- 


1 ności w maąilestacyi przed ministerstwem wojny. 


Prezydent Rutowski i zakładnicy lwowscy w Ki- 
jowie. Jak donosi korespondent wiedeński ,„Kurye- 
ra Lwowskiego”, obywatel pewien, który przybył 
około 15 bm. z Kijowa, zawiadomił mieszkającą na 
Senmeringu małżonkę prezydenta, żo dr Rutowski 
iesi zupełnie zdrów, pozostaje na wolnej stopie i 
niczem nie jest krępowany. Musiał jednak wpierw 
złożyć przyrzeczenie, że nie opuści miasta i na tej 
podstawie uzyskał bezwzględną wolność. Mieszka 
w „Grad hotelu", gdzie zajmuje dwa pokoje. Dr 
Rutowski jest serdecznym opiekuwegn osiadłej w 
Kijowie dużej rzeszy polskiej, każilemu z nich, o 
ile możności przychodzi z pomocą. Ci urzędnicy ma- 
gisiralu iwowskiego, którzy zostali wywiezieni, 0- 
trzymują od dr Rutowskiego pensyę. W Kijowie 
zawiązał się komitet polski i żydowski w celu niesie 
nia pomocy galicyjskim wychodźcom wojennym. 

Z zakładników, wywiezionych przez Rosyan ze 
Lwowa, każdy ma wole mieszkanie i pobiera nad- 
to wsparcie w wysokości d rubli dziemnie. Zakła- 
dnicy ci mogą w dzień poruszać się swobodnie, je- 
dnak wieczorem mie wolno się im wydalać z mie- 


towują piwo tylko dla wojska. Każdy szerego- |“ BIE: 
wiec otrzymuje dziennie */, litra piwa. Zarekwi. | 7%)" Co noe, przez caly lipiec przeprowa dn 
rowane przez Rosyan międziane części maszyn za-|}Y}Y rewizye, zazwyczaj nawet bardzo pobieżne i 
mieniono częściami z innych metali. Piwowarów | eSztowania. Ogółem aresztowano i wywieziono 
sprowadzono z Czech. Młyny miejscowe są pod|* Warszawy w ciągu lipca parę tysięcy osób z in- 


zarządem wojskowym. -Mąka wysyłana jest do Au- 
stryi. Poza tem życie w mieście wróciło już do 
normalnego trybu. 

Zamykanie lokali o oznaczonej godzinie, rozpo- 
rządzenia o przestrzeganiu porządków w domach 
i na ulicach oraz o obowiązujących eenach na 
produkta spożywcze są ściśle przestrzegane. Usta- 
powiono też cenniki dla cukierników i restauracyj. 
Mieszkańcy powoli przywykają do nowych roz- 
porządzeń. Kurs rubla ustanowiono na 1 rb. = 
2 korony. 


EEEE 


Doniosla uchwała, 


Warszawa, ku której zwracają się w chwili o- 
beenej oczy całej Polski, zadokumentowała w 
dniu 24 b. m. swoje stanowisko narodowe za- 
gadniczą uchwałą, która zaszczyt przynosi ini- 
cyatorom i antorom. Uchwałą tą jest zaprowa- 
dzenie obowiązkewego powszechnego naucza- 
nia na razie w Warszawie, a niebawem zapewne 
i w calym kraju. 

Oto co donoszą pisma warszawskie z dnia 24 
b. m.: 

„Wczoraj na posiedzeniu Komitetu Obywatel- 
skiego, komisya, która rozważała budżet Wy- 
działu Oświecenia, złożona z pp.: prof. Pomor- 
skiego, J. Natansona, K. Żyekiego i prof. S. 
Dieksteina, zdała sprawę ze swych czynności. 
Po rozprawach przewodniczący, ks. Zdzisław 
Lubomirski, przedstawi} wniosek następujący: 

Komitet (bywatelski miasta Warszawy, będąc 
w możność zajęcia się samodzielnie szkolnictwem 
polskiem, staje na gruncie wprowadzenia o bo- 
wiązkowego nauczania powszechnego i pole- 
ca Wydziałowi Oświecenia, w czasie możliwie naj- 
krótszym, przygotować” projekt zorganizowania 
dostatecznej liczby szkół. Pod tem hasłem Komitet 
Obywatelski miasta Warszawy uchwala budżet 
szkylny w granicach, żądanych przez Wydział 
Oświecenia, w sumie 1,827.000 rubli. 

Wniosek przyjęto jednomyślnie". 

Z powodu uchwały powyższej pisze „Kuryer 
"Warszawski? z 25 b. m.: 

„O ołbrzymiej doniosłości tej uchwały świad- 
czy potężne wrażenie, jakie lakoniczna wiado- 
mość, podana wczoraj w prasie, wywarła w mie- 

8. 

Miasto nasze i cały kraj — są miastem i kra- 


jem g Prace statystyczne w tej dzie- 


dzinie zemawiają wymownością swych liczb. 
ul Ja 


£ drukarni Literackiej w Krakowie, 


teligencyi. Taki los spotkał między innymi adw. 
przys. Wacława Dunina, adw. przys. Stanisława 
Paciorkowskiego, dra Tadeusza Stępniewskiego, 
słuchacza ostatniego roku kursów rolniczych Wa- 
cława Vorbrodta i mnóstwo innych osób, których 
nazwiska należałoby zebrać i ogłosić. Podczas o0- 
statnich nocy aresztowanych, w tej liczbie wiele 
kobiet, wywożono wprost na dworce kolejowe na 

ragę, skąd jednej tylko nocy wyruszyło do Ro- 
syi sześć wagonów, przepełnionych takimi Świeżo 
przywiezionymi więźniami. 

Wywiezienie dzieci. 

Jedną z okrutnych wiadomości, o której zaledwie 
głucho tu i ówdzie wspominano, jest fakt wywie- 
zienia przez Moskali organizacyi skautów, chłop- 
ców i dziewcząt. Czy młodzież za prędko wyszła z 
ukrycia, w jakiem musiała przebywać z natury 
rzeczy, póki „brat Słowianin" przebywał w War- 
szawie, czy ochrana miała w ręku nici organiza- 
cyjne, dość, że w ostatnich dniach przed 5 sierpnia, 
wywieziono kilkaset chłopców i dziewcząt. Ta po- 
tworna zbrodnia ilustruje swoją straszliwością zbro- 
dniczość stosunku Rosyi do nas i szezerość osta- 
tnich wynurzeń jej przedstawicieli. 

Prezydent miasta Warszawy. Nowo wybrany i 
zatwierdzony prezydent m. Warszawy, książę Zdzi- 
sław Lubomirski urodził się 4 kwietnia 1865 
roku w Niższym Nowogrodzie, gdzie jego ojciec, 
Tadeusz, żonaty z Maryą hrabianką Zamoyską, 
siedział na wygnaniu za udział w powstaniu 1868 
do 1864 roku. 

Ponieważ część dóbr ks. Tadeusza leżala w Ga- 
licyi (Mała Wieś), a nadto przez żonę był on blisko 
spowinowaconym z Tarnowskimi — żona marszał- 
ka krajowego Jana hr. Tarnowskiego z Dzikowa 
była siostrą rodzoną księżnej Tadeuszowej — prze- 
to ks. Tadeusz wyrobił dla swego syna Zdzisława 
obywatelstwo austryackie. 

Dzisiejszy prezydent m. Warszawy chodził na- 
samprzód do kolegium 00. Jezuitów w Kalksbur- 
gu, a następnie od 1880 do gimnazyum św. Anny 
w Krakowie. Kolegował w jednej klasie między 
innymi z metropolitą dzisiejszym Szeptyckim, wó- 
wczas jeszcze katolikiem i Polakiem, ks. Fijał- 
kiem, profesorem uniwersytetu lwowskiego, Kazl- 
mierzem Tetmajerem i Władysławem Szujskim, 
który teraz poległ we Francyi. Po zdaniu matu- 
ry w r. 1883 Zdzisław Lubomirski zapisał się na 
wydział prawny, a równocześnie służył w ułanach 
jako ochotnik jednoroczny. Na Nowy Rok 1886 
roku został e. k. podporucznikiem ułanów. 

Ukaz carski, wymierzony przeciwko posiadaniu 
dóbr ziemskich przez obcych paddanyeh w Rosyi, 
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qniowski, Grzegórz Senowski, Kazimierz Kowalski, | e. Be R ; à AE ási 
Eugeniusz Buirymowicz i t. d. — Następne przed- | SZ3013. Odm ennie znacznie, bardziej „agi a 
stawienia odbędą się jutro w niedzielę, we wtorek brzmiące nieco WR i = " ni- 
i czwartek następnego tygodnia. kach lwowskich przynosi mo pondent GE 
skiego, „Dziennika Polskiego“, eo prawda pochodzą- 
s z 4 ce z bszed miesiąca. Mial ou sposobność zetkmąać się 
Wpisy do szkół, d aa w R Menyn Gomu“ w Kijo. 
Wpisy do szkoły ludowej męskiej im. św. Szcze- | wie. W dużej, zimnej sali powitali go radeowie, pro- 
pana odbędą się 30 i 31 sierpnia, oraz 1 września |fesorowie uniworsytctu, sędziowie i magnaci. Wśród 
b. r. od 9—1 w gmachu szkolnym przy ul. Raj- |nich ks. Sopech, prof. Dunikowski, br. Potocki, 
skiej 1. 14. br „Wodzieki, Czołowski i tylu inmych. skazanych 
Wpisy uczenic do szkoły XH wydziałowej nalna nędzę: Każdy pyta gorączkowo o Warszawę, a 
Wolnicy żeńskiej im. Viramowicza do kl. posp. i| potem opowiada piekielne sceny z przed opuszcze- 
wydziałowych odbędą się w dniach 30 i 31 sier-|nia Lwowa. Chciano ich wziać 150, wzięto tytko 38. 
pnia, oraz 1 września od godziny 9—12. Pędzomo bez wzgłędu ma wiek i zdrowie 200—300 
Ze szkoły wydziałowej im. św. Mikołaja, Wpi-|wiorst piechotą. Jest między nimi dziecko dziesię- 
sy do wszystkich klas tak pospolitych jak i wy- |ciołetnie z ojcem. Jest ksiądz, który zwaryował pod 

działowych odbędą się w dniach 30, 31 sierpnia |wpływem prześladowań. 

i 1 września b. r. od 9—12 rano w budynku przy| W rocznicę bitwy pod Szczytnem. Z Berlina te- 
ul. Lubomirskiego 19, gdzie także i nauka odby- |legrafują: Cesare Wilbclm wystosował z okazyi 
wać się będzie, rocznicy bitwy pod Szezytnem telegram do gene- 
rala Hindenburga, podnoszący jego wysokie zaslu- 
gi, stanowiące podstawę do dalszych ciosów, za- 
danych przez podwładne mu siły. Walki w Pol- 
sce będą na zawsze stanowiły świetlaną kartę 
chwały w rocznikach wojennych. Cesarz wyraża 
mu swe poważanie i wdzięczność i postanawia, że 


z kraju, 


Przywrócenie ruchu kolejowego na linii Lwów 
Janów. Uszkodzona przez ustępujące wojska ro- 
syjskio linia kolejowa Lwów—Janów została już 
ed ac i a po 2 pułk piechoty mazurskiej Nr 147 ma nosić imię 

Odznaczenia w lwowskiej dyrekcyi poczt. Z Wie „generała marszalka Hindenburga". 
dnia telefonują: „Wiener Ztg.* ogłasza: W uzna-| Znęcanie się nad jeńcami w Rosyi. Z Petersbur- 
niu doskonałej służby nadał cesarz we lwowskiej |ga telegrafują: Poseł lewicy, Skobelew, zwrócił 
dyrekcyi poczt i telegrafów: krzyż komandorski | Się do ministra spraw wewnętrznych z podaniem, 
orderu Franciszka Józefa na wstędze zasługi wice- | W którem żali się na traktowanie jeńców w wię- 
prezydentowi Arturowi Śchifinerowi, kierowniko- | zieniach rosyjskich. Przytacza on przykłady z gu- 
wi dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, krzyż ternii Baku i wykazuje, że jeńców tam bito w nie- 
oficerski orderu Franciszka Józefa na wstędze krzy | ludzki sposób i zamykano w ciemnych celach, da- 
ża zasługi starszemu radey budownictwa Włady- jąc im tylko raz dziennio pożywienie. Mimo pa- 
sławowi Gadomskiemu, krzyż kawalerski orderu | nujących tam epidemij, jeńcy pozostają bez opieki 
Franciszka Józefa na wstędze krzyża waleczności | lekarskiej. ' 
radcy pocztowemu dr Zygmuntowi Jakeschowi,| Żydzi w Rosyi. Z Petersburga telegrafują: 
dalej otrzymali złoty krzyż zasługi na wstędze me- | „Riecz* donosi: Pogłoska, że przymus miejsca za- 
dalu waleczności asystent pocztowy Eugeniusz Ru- | mieszkania dla żydów został zniesiony, nie po- 
dnicki i srebrny krzyż zasługi z koroną na wstę- |twierdza się. Uciekającym żydom wprawdzie po- 
dze medalu waleczności werkmistrz Filip Moszyń- | zwolono na pobyt w pewnych dotąd z reguły za- 
ski. A kazanych guberniach, z wyjątkiem Petersburga, 

Tarnów, 25 sierpnia. (W sprawie czystości mia- | Moskwy i przynależnych do tych gubernij miejsco- 
sta. — Stawka pospolitaków. = Policya. == Are- | wości, jednak policya może zakazać im pobytu, 
sztowaniaj, Jeżeli obecnie w Tarnowie wszystkie- | jeżeli nie będą mogli udowodnić, że posiadają tam 
go dostać można po cenach nawet niższych, ani- | przedsiębiorstwo, pracę lub krewnych. 
żeli w Krakowie, to jednak brakuje mu jednej Nowy minister handlu wyraził obawę, że żydzi 
rzeczy, którą miasto, mające pretensye do kultury | z powodu swego wyzwolenia mogą opanować cały 
i postępu, stara się posiadać, mianowicie czysto- handel. Minister sprawiedliwości odpowiedział na 
ści. To, co się dziejc w naszem mieście, jest wprost |to, że byłoby wstydem dla narodu rosyjskiego, 
skandalicznem. Na pryneypalnych ulicach, jak |gdyby taki ułamek ludności zdołał cały handal o- 
Krakowskiej i Wałowej, panuje jeszcze jako taka | panować . 
czystość „reszta ulic i placów jest po macoszemu 
traktowana, a właściwie całkiem zaniedbana. — 
|Prym wiodą dzielnice żydowskie, jak Grabówka z 


| 


RBA a RZOZNEEDO 


Sobota, 28. Sierpnia 1915. 
Repertuar Teatru miejskiego. 
Sobota: „Opowieści Hofmana“. 
Niedziela po południu: „Fani prezesowa”; wie. 
czorem: „Opowieści Hofmana“. 


i gag Pań: 
KEZ RE wani TOSZ 

Z Biecza piszą nam: 

Każdy, kto zał dobrze tutejsze stosunki w 
mieście i okolicy, z przykrością na pierwszy 
rzut oka zauważyć może, że pięciomiesięczny 
pobyt Rosyan w Bicezu bardzo ujemnie wpiy- 
nął pod względem moralnym zarówno na lud, 
jak i na dzieci Duchowieństwo i nauczyciel 
stwo nie mało będzie miało trudu, zanim wyple- 
ni zły posiew. 

Z nielicznymi wyjątkami, wszyscy inteligen 
ci znaleźli domy swoje — po powrocie z przy: 
musowej tułaczki — kompletnie zrujnowane. 

W rynku są tylko cztery domy kompletnie 
zniszczone, za to na przedmieściu od strony 
Jasla i Golice nic nie ocalało. Folwark p. Ko- 
walskiej zupełnie zniszczony, zabudowania go- 
spodarskie kompletnie zniknęły; staroszlache- 
cki dworek pp. Klemensiewieczów przedstawia 
— od strychu do piwnic — obraz zniszczenia. 
Drzwi, okien, podłóg, ogrodzenia, ganeczków 
niema; piece porozbijane, stajnia i stodoła ro- 
zebrana. Materyał drzewny spalono, inny sprze- 
dano za co bądź w miasteczku. Zdemołowano 
nadto domy: p. Fuka, gdzie mieszkał naczelnik 
sądu, p. Majewskiej, p. Kryniekiej i Rogowskie- 
go. W gmachu sądowym, w jednej z ebszer- 
nych sal, wybudowali Rosyanie olbrzymi juoc 
piekarski z żelaznym okapem; urządzenie we- 
wnętrzne gmachu, registraturę i akta sądo- 
we — spalono. Rzecz oczywista, że — jak 
wszędzie — tak i w Bieczu, zniszczono urzą- 
dzenie wewnętrzne stacyi kolejowej. Fortepia- 
ny i inne meble, należące do inteligencyi w 
Bieczu, można było widzieć, po wyjściu Rosvin. 
porozwłóczone po rozmaitych uliezkach i weń 
topach zamiejskich, porozbijane i pomiszezone, 
aby tylko właściciele nie mogli już mieć z nieh 
użytku. Tylko w mieszkaniu doktora i notaryn- 
sza mie mie zostało tknięte. Pozostawione tam 
młode a dzielne służące dały sobie jakoś radę 
i oenliły mienie swoich pracodawców. 

Między sądem a domami mieszkalnymi, na 
gruntach szpitalnych, urządzono cmentarzysko 


MIE. 


dla poległych. Bardzo wielu Rosyan pochowano _ 


też na cmentarzach kościelnych i w polu. 


„Ułowiek jeszcze nięznnożnie martwy”. 


Berlin, 28 sierpnia. 
»Vossischo Zeitunge donosi pomiędzy inne- 
mi z Petersburga drogą pośrednią: 
Jakie zdenerwowanie panuje» w Petersburgu 
świadczy pomiędzy innemi następujący fakt: 
Gdy rozeszła się wiadomość, że obecny mini- 
ster dworu carskiego Frederiks ma ustąpić, 3 
na jego następcę jest rzekomo upatrzony ge” 


neral Maksymowicz, (donieśliśmy o tem wczaą 


raj; prz. red »N. Ref.«) natychmiast zaczęto 
mówić w całem mieście, że dlatego ma energi: 
ezny generał zostać ministrem dworu, ponie 
waż rządzące sfery liczą się z możliwością 
ewakuacyi Petersburga i pr”: 
niesienia siądworudoMoskww 
Wlaściciele_ wkładek i depozytów tłumnitc „49 
ka wielkich Dahków, ażeby SIĘ poinformować u 
stanie rzeczy. „= A p" 
Już od poprzedniej soboty odbywa śię u: 
kryte przewożeniearchiwumpań- 
stwowego z Petersburga do Moskwy. Niż- 
szemu  personalowi urzędniczemu oświadczył 
zarząd archiwum, że: wywożenie dokumentów 
zostało zavządzone dlatego, ponieważ gmach 
archiwum obrócony zostanie na szpital. 
Ostatnimi wypadkami wojennymi żywo zaj- 
mujć się Duma. Wszystkie stronnictwa uważają 


położenie na placu boju za wielce powa iż- 


ne. Przywódca centrum, Godniew, oświad- 
czył, że jeżeli jeszcze ma jakąś nadzieję, to je- 
dynie na tcj podstawie, że ostatecznie należy 
»uważać za żywego każdego człowieka, który 
ieszeze nio jest zupcinie martwy«. (Cudowno 
odkrycie! Przyp. red.). 

Tylko jeszcze prawica łudzi się, że mocarstwa 
centralne wyczerpią się. Nacyonaliści nie łu- 
dzą się w ten sposób. Przywódca ich oświadezył, 
że jedyny ratunek mogą Rosyi przynieść sprzy- 
micrzeńcy na zachodzie. 


(Tel, c. k. Biura koresp.) 
- Berlin, 28 sierpnia. 

Dnia 16 sierpnia zniszczyła jedna z naszych 
|łodzi podwodnych ogniem działowym koło Har- 
rington nad morzem Iryjskiem położoną fabry- 
'kę benzolu wraz ze skladem benzolu orazpieeami 
koksowymi, należącymi do fabryki. Zakłady 
te wylecialy w powietrze, przyczem wystrzelił 
wysoko płomień. 

Podana swego czasu przez angielskie dzien- 
niki wiadomość, że jedna z łodzi podwodnych 
ostrzeliwała otwarte miejscowości Harrington 
Parton i Whitehaven jest nieprawdziwą. 

Ta samo łódź podwodna była dnia 15 sier 
pnia na morzu Iryjskiem ostrzeliwaną z wiel: 
|kiej odległości przez parowiec, należący praw- 
| dopodobnie de Royal Mail Steam Packet Comp., 
|jakkolwiek łódź podwodna nie zaatakowała te- 
go parowca. Stwierdza się wyraźnie, że okręt 
handlowy używał dział nie dla obrony, lecz w 
celu ataku. , 
| Angielska admiralicya podała do wiadomo: 
ści, że dnia 27 sierpnia przed Qstendą została 
niemiecka niemiecka łódź podwodna przez an- 
gielski aparat lotniczy marynarki zupełnie 
zniszczoną i zatopioną. Wiadomość ta jest nie 
prawdziwą. Łódź podwodna została wpraw* 
dzie przez aparat lotniczy zaatakowana, lec: 
nie została trafiona i powróciła bez szwanku do 
portu. =" , 

Zniszczona fabryka benzolu jest jedną z naj- 
większych w Anglii i ma dla angielskiej fabry- 
kacyi matervalów wybuchowych o tyle wiekszą 
wartość, że w Angiii znajduje się bardzo małć 
takich zakłaclów. 
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